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A utor n ie  jest także dostatecznie zorientow any w  spraw ach jugosłowiańskich. 
W prowadza w  błąd zdanie, że Vladko Maćek w iosną 1941 r. dom agał się utw orzenia 
niepodległej Chorw acji „pod egidą Niemiec” (s. 248). Polityk ten  opowiadał śię za 
suw erennością swego k raju , ale w  związku z Serbią poprzez unię personalną (pod­
czas gdy jego przeciwnicy w  łonie Chorw ackiej P artii Chłopskiej skłaniali się w łaś­
nie ku zbliżeniu z III Rzeszą). W decydującej chwili, tj. na początku kw ietnia 
1941 r. Maćek w ręcz odrzucił wszelkie m yśli na tem at niepodległości Chorw acji i w  
pełni poparł rząd gen. Simovicia. Skoro już mowa o kryzysie jugosłowiańskim , to 
przy okazji przypom nienia spraw y spisku Simovicia (s. 248 - 249) autor mógłby 
wspomnieć o wpływie na jego zaw iązanie ze strony w yw iadu brytyjskiego (płk Wil­
liam  Donovan) i radzieckiego (M ustafa Golubić).

P ublikacja P roektora, gdyby ograniczała się do okresu II w ojny światowej, 
byłaby niezwykle ciekawą pozycją popularnonaukow ą. Jest inaczej — tym  sam ym  
recenzja z te j książki zam ienia się w  e rra tę  do niej.

Stanisław  Zerko

W. SCHRECKENBERGER (Hrsg.): Gesetzgebungslehre. S tu ttg a rt 1886,
W. K ohlham m er Verlag, 201 ss.

T radycyjne podejście do w ykształcenia praw ników  długo oparte było na zało­
żeniu, że m ają  oni być przygotow ani do stosowania praw a. P roblem atyka tw orze­
nia p raw a pojawiać się muisiała w tedy jedynie n a  m arginesie innych zagadnień, 
głównie praw a konstytucyjnego, adm inistracyjnego i teorii praw a. Od la t sześćdzie­
siątych, a zwłaszcza już siedem dziesiątych obserwować jednak m ożna w  strefie 
krajów  niemieckiego obszaru językowego znaczne ożywienie zainteresow ań proble­
m am i legislacji oparte j n a  naukow ych podstaw ach. Widoczne to było najp ierw  
w  Austrii, następnie zaś w  RFN i Szw ajcarii. Owocem są dość liczne już publi­
kacje.

Zainteresow anie nauki stanow ieniem  praw a w ynika nie tylko z potrzeb czy­
sto poznawczych. Legislacja jako tak a  sta ła  się przedmiotem, publicznej k ry tyk i 
i zainteresow ań tak  polityków, jak  i zwykłych obywateli. P roblem y lawiny przepi­
sów praw nych, ich budzącej zastrzeżenia jakości, niezrozumiałości — to tylko przy­
kładowo hasła wywoławcze stanu  określonego m ianem  kryzysu legislacyjnego.
Z drugiej strony pam iętać też trzeba, że dziś problem am i praw otw órstw a praktycznie 
zajm uje się z konieczności szeroki krąg  osób. Chodzi tu  o służby parlam en tar­
ne, m inisterialne, szczebel tak  federalny, jak  i krajow y, korporacje samorządowe i 
adm inistracyjne organizacji m iędzynarodowych, ale pam iętać też m usim y o norm o- 
twórczej działalności w  ram ach organizm ów gospodarczych, związków itd. Kryzys 
legislacyjny jest swoistym wyzwaniem  współczesności i w pełni uzasadnia uwagę 
poświęconą tw orzeniu praw a.

Recenzowana praca nie jest podręcznikiem  legislacji. Gdyby rolę tak ą  m iała 
spełniać, m usiałaby stanowić przykład system atycznie przedstaw ionych — według 
określonej koncepcji — wiadomości z tego obszaru zagadnień: system u źródeł p ra ­
wa, aktów  norm ujących prace prawodawcze, opisu prak tyk i, doktryny, orzecznic­
twa. System atyczna analiza w inna w tedy dotyczyć polityki, procedury i techniki le­
gislacyjnej, ukazywać też prace legislacyjne jako określony proces decyzyjny. Zgo­
dzić się trzeba jednak z poglądem, że w obecnym stanie badań trudno  jeszcze 
mówić o zintegrow anej teorii legislacji. S tąd  też w  recenzowarffli ^ p ra c y  m am y
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do czynienia jedynie z próbą uporządkowanego przeglądu pewnych fragm entów  za­
gadnień związanych z tw orzeniem  praw a, służącym zarówno teoretykom , jak  i p rak ­
tyce.

Dwanaście opracowań różnych autorów  podzielono w pracy na 3 w yraźne czę­
ści. Pierw sza z n ich  to Podstawy, w  ram ach której mowa jest o podstaw owych, h i­
storycznych i filozoficznych kw estiach nauki legislacji (E. V. Heyen), rozstrząsa 
się zagadnienie kryzysu legislacji (W. Schreckenberger) oraz politycznych w ym agań 
względem nauk i legislacji (H. H. Rupp). Część druga pracy to Podejścia, w której 
mowa jest o punkcie w idzenia problem u przez naukę adm inistraęji ,(W. Zeh), tr a k ­
tow aniu ustaw odaw stw a w kategoriach eksperym entalnej polityki (H. Wollmann), 
ocenie jako kontroli ustaw odaw stw a (K. Koenig), badaniach postlegislacyjnych 
(E. Blankenburg), problem atyce stanow ienia praw a w idzianej w kategoriach infor­
m atyki praw niczej (C. E. Eberle). Część trzecia to Zastosowania, gdzie mowa kolejno
0 roli testu  ustawodawczego (C. Boehret — W. Hugger), środkach ochrony konsu­
m entów  jako przykładzie zastosow ania m etod w ypracow anych przez naukę legis­
lacji (R. Bender), problem ach postępow ania ustawodawczego w parlam encie 
(G. K retschm er) oraz nauce legislacji w wykształceniu praw ników  (D. Merten).

Pracę kończy bogaty, obejm ujący 320 pozycji wykaz litera tu ry  o szczególnej 
w artości. Nie jest to bowiem tylko przytoczenie tytułów  prac w ykorzystanych 
w poszczególnych opracowaniach, lecz zestaw ienie tem atyczne z podziałem  na za­
gadnienia ogólne teorii legislacji, dawniejszą lite ra tu rę  ogólną, zagadnienia potrzeb
1 inflacji norm ow ania, języka prawnego, techniki, legislacyjnej — z rozbiciem na 
problem atykę części ogólnej aktu , fikcji praw nych, definicji legalnych, odesłań, 
klauzul generalnych, pream buli, tytułów , cytowań, przepisów  przejściowych, kazui- 
styki, a następnie zagadnień określanych przypadków  uregulowań, im plem entacji, 
badań postlegislacyjnych i zagadnień kształcenia. Pew ne obszary zagadnień, np. prac 
legislacyjnych w  parlam encie, są  też jednak  całkowicie pominięte.

W przypadku pracy zwłaszcza zbiorowej, a przy tym  obejm ującej jedynie pew ­
ne części problem atyki isto tnej z punktu  w idzenia nauk i legislacji, trudno  podej­
mować próbę szerszego prezentow ania w omówieniu całości poruszanych wątków. 
Z uwagi na znaczenie dla przyszłości w arto natom iast spojrzeć bliżej na miejsce 
problem atyki legislacji w  w ykształceniu praw ników . G eneralnie m ożna powiedzieć 
tu  i dziś, że mimo w zrostu zainteresow ania stanow ieniem  praw a, uniw ersytety 
kształcą nadal osoby m ające przede wszystkim  stosować prawo, nie zaś przysz­
łych legislatorów.

Z przeprow adzonych badań wynika, że w  1983 r. na 31 wydziałach i kierunkach

poświęcała się wyłącznie legislacji. Tylko jeden faku lte t regularn ie uwzględnia na 
szczeblu studium  pogłębiającego form ę dydaktyczną z zakresu te j rodzącej się dy­
scypliny, pięć dalszych zaś czyni to n ieregularnie w  postaci wykładów lub sem ina­
riów. Tak więc 80% praw niczych jednostek uniw ersyteckich nie oferuje dydaktyki 
w  tym  zakresie. P roblem atyka legislacyjna pojaw ia się w nich w łaśnie na m arg i­
nesie w ykładów  z innych dziedzin. P raktycznie oznacza to, iż studen t p raw a nie 
jest gruntow nie w ykształcony w  zakresie legislacji.

P iszącem u te  słowa znany jest fak t istn ienia dziś w  RFN zajęć na tem at le­
gislacji w  Giessen (Kinderm ann), Goettingen (Sark), H am burgu (Karpen), Heidel­
bergu (Schneider, Hill). Pom ijam y tu  Wyższą Szkołę Nauk A dm inistracyjnych 
w  Speyer, k tóra kształci w  zakresie legislacji, jednakże nie w  ram ach  w yodrębnio­
nego k ierunku prawniczego; chodzi tu  o tak ie nazw iska jak: Boehret, Koenig, M er­
ten, Schreckenberger, Zeh — w ięc znaczną grupę autoró]

praw niczych nie było an i jednej katedry , k tó ra  by — według swego określenia
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' m arginesie zauważyć można, że w Polsce także nie m a nigdzie „katedry legislacji . 
' m am y natom iast w  program ie przedm iot „Zasady tw orzenia p raw a”, w  Uniw ersyte­

cie W arszawskim  funkcjonuje Podyplomowe S tudium  Zagadnień Legislacyjnych, 
a także odpowiednie kursy prow adzi Urząd Rady Ministrów..

A utor uważa, że trudno dalej wydłużać czas studiów  (dziś jest to średnio 10 -
- 12 semestrów) lub obciążać je dodatkowym  zadaniem  przygotow ania do funkcji le­
gislatora. Na niekorzyść uniw ersytetów  przem awia też m ały kontak t z p rak tyką 
oraz wtażne założenie, że legislatorem  można być dopiero po okresie doświadczeń 
w stosowaniu praw a. K ontakt zaś z zagadnieniam i legislacji na etapie referendar- 
skim w urzędzie adm inistracyjnym  nie gw aran tu je natom iast dostatecznej podstawy 
naukowej. Jedyne realne wyjście widzi autor w podyplomowym studium  z zakresu 
legislacji w  Wyższej Szkole Nauk A dm inistracyjnych. Posiada ona od 1978 r. w y­
odrębnioną instytucjonalnie K atedrę Polityki P raw a i Nauki Legislacji oraz od­
powiedni program  badawczy i dydaktyczny.

W ątpić oczywiście można, czy z uwagi choćby n a  skalę potrzeb w te j mierze 
w ystarczy ograniczenie się do form y studiów podyplomowych w jednej szkole. 
Pam iętać przy tym  trzeba, że nauka legislacji musi być dyscypliną integrującą, 
w ykraczającą poza naukę praw a. Z zainteresowaniem  jednak śledzić należy tak  
publikacje, jak i inne poczynania za granicą, obserwować zbierane doświadczenia. 
Legislacyjne wyzwanie dotyczy bowiem także nas.

HELMUT QUARITSCH: Recht au f Asyl: S tudien  zu einem  m ifideuteten  
Grundrecht. D unker — Hum blot Verlag, Eerlin 1985, 198 ss.

Książka, o k tórej tu  mowa, ukazała się w RFN dokładnie na rok przed n ie­
zwykłą w  swym  zasięgu dyskusją dotyczącą praw a azylu. K ierunki, w których 
się toczyła oraz argum enty  w jej trakcie podnoszone ukazały wiele aspektów  p ra ­
wa azylu w odm iennym  od dotychczasowego świetle. Socjologom zaś dostarczyła 
z pewnością nowych danych do pogłębionych studiów  nad  Niemcami z RFN. Pracę 
H. Q uaritscha można traktow ać w  pewnym  sensie jako jeden z pierwszych głosów 
w  te j narodow ej dyskusji; głos tym  cenniejszy, że w ypow iada go w ybitny spe­
cjalista, wolny od emocji. Zam iarem  autora nie było przy tym  napisanie1 nowego ko­
m entarza do praw a azylu — przed czym zastrzega się w  słowie w stępnym  — 
lecz skoncentrow anie się na tych cechach specyficznych, które wyróżniają praw o 
azylu obowiązujące w  RFN od regulacji w innych państw ach, a także przypom nie­
nie ram  politycznych, w  których  praw o to jest umieszczone.

W rozdziale pierwszym  ta  in tencja au to ra  uzewnętrznia się bodajże najw yraź­
niej. Przegląd praw a azylu w jego historycznej i współcześnie występującej po­
staci jest rzetelny, oparty  n a  przykładach i podanych w oryginalnym  brzm ieniu 
przepisach praw nych  (takżę państw  obcych). Ten bogaty m ateria ł tworzy odpo­
wiednie tło dla zilustrow ania w yjątkowości ochrony azylowej przyznaw anej w RFN. 
Przypomnijmy, iż tylko w  RFN praw o azylu ma charak ter subiektyw ny, tzn. jego 
podmiotowi przysługuje roszczenie do wyznaczonych organów  państw a o zabezpie­
czenie go przed prześladow aniem  ze strony innego państw a (z reguły ojczyzny 
uchodźcy). G w arancją prawidłowego stosowania tego praw a jest art. 19 ust. 4 Ustawy 
Zasadniczej, otw ierający drogę sądową przed każdym, czyje praw a zostały naruszo­
ne przez władzę publiczną. Obraz ten uzupełnia działalność Fei’ ilnego T rybu-

A ndrzej Szm yt
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